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3 września 2014 roku rozpoczęły się obchody jubileuszu 95-lecia 
Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej w Ustce oraz 10-lecia 
Szkoły Podoficerskiej. Z tej okazji, komendant Centrum koman-
dor Robert Kozacki zaprosił mieszkańców regionu słupskiego do 
zwiedzenia nowoczesnej bazy szkoleniowej. 

Marynarskie jubileusze

3 września odbył się uroczysty apel 
połączony z inauguracją szkolenia nowej 
grupy elewów służby przygotowawczej do 
NSR. Kilkudziesięciu żołnierzy zawodowych 
i pracowników wojska otrzymało wyróżnie-
nia. Następnego dnia bramy koszar zostały 
otwarte dla uczniów i mieszkańców regio-
nu słupskiego, którzy chcieli zobaczyć bazę 
szkoleniową. Można było zobaczyć m.in. 
symulatory mostka nawigacyjnego, stacji 
radiolokacyjnej, siłowni okrętowej, rozpo-
znania, radiostacji okrętowej, urządzeń po-
mocniczych na okręcie, trenażer zestawu 
rakietowego GROM oraz Salę Tradycji.

Główne uroczystości jubileuszowe odby-
ły się  5 września przed kapitanatem portu 
w Ustce. Rozpoczęła je msza polowa z po-
kładu okrętu, następnie odbył się uroczysty 
apel oraz koncert Orkiestry Reprezentacyj-
nej MW połączony z musztrą paradną Kom-
panii Reprezentacyjnej MW i występem 
zespołu Klubu MW „Riwiera” zakończony 
przemarszem ul. Marynarki Polskiej.

Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej 
im. wiceadmirała Józefa Unruga wspólnie 
ze Szkołą Podoficerską Marynarki Wojennej 
w Ustce przygotowują podoficerów i mary-
narzy zawodowych do służby na okrętach 
oraz w jednostkach brzegowych Marynarki 
Wojennej, a także elewów służby przygoto-
wawczej do NSR. Od tego roku usteckiemu 
Centrum podlega również Ośrodek Szko-
lenia Nurków i Płetwonurków WP w Gdyni. 
CSMW jako największy ośrodek szkolenia w 
Marynarce Wojennej podlega bezpośred-
nio Dowódcy Generalnemu RSZ. Centrum 
szkoli żołnierzy w około 50 specjalnościach 
wojskowych zarówno dla potrzeb Marynar-
ki Wojennej, jak i innych rodzajów Sił Zbroj-
nych. CSMW dysponuje nowoczesną bazą 
dydaktyczną, na którą składa się: prawie 40 
trenażerów i symulatorów wykorzystują-
cych najnowsze technologie informatycz-
ne, obiekty szkolenia ogólnowojskowego 
(place ćwiczeń, strzelnice, obiekty sporto-
we), gabinety specjalistyczne i laboratoria 
oraz baza poligonowa do szkolenia specjali-
stycznego (zespół poligonów obrony prze-
ciwawaryjnej okrętu (OPA), ośrodek obrony 

przed bronią masowego rażenia (OPBMAR) 
z placem szkolenia napalmowego, komora 
dymowa i rozgorzeniowa). Obecnie trwają 
przygotowania do oddania najnowszego 
nabytku systemu szkolno-treningowego 
broni strzeleckiej „Snieżnik”.

CSMW dziedziczy całość tradycji szkole-
nia załóg okrętowych II Rzeczypospolitej. 
95 lat temu, 3 września 1919 roku został 
zainaugurowany pierwszy kurs szkolenia 
specjalistów morskich w Szkole Maryna-
rzy w Modlinie. W 1935 roku powołano 
Centrum Wyszkolenia Specjalistów Floty 
(CWSF) w Gdyni, w którym skoncentrowa-

no szkolenie specjalistów morskich. Już 
niebawem okazało się, że szkolenie ma-
rynarzy było bardzo efektywne, co udo-
wodniła bohaterska postawa marynarzy 
w tragicznych dniach września 1939 r. i w 
kampaniach morskich II wojny światowej. 
W 1944 roku utworzono na terenie Polski 
1 Samodzielny Morski Batalion Zapasowy. 
Po zmianach organizacyjnych, batalion 
został rozformowany. W zamian utwo-
rzono Szkołę Specjalistów Morskich oraz 
Kadrę Marynarki Wojennej, które zostały 
przeniesione w 1947 roku z Gdańska do 
poniemieckich koszar w Ustce. 7 lat póź-
niej został utworzony Ośrodek Szkolenia 
Specjalistów Morskich, który w 1963 roku 
przyjął nazwę Centrum Szkolenia Spe-
cjalistów Marynarki Wojennej. W historii 
morskiego szkolnictwa specjalistycznego 
swoje szczególne miejsce zapisali m.in. 
kontradmirał Włodzimierz Steyer – ko-
mendant Centrum Wyszkolenia Specjali-
stów Floty w latach trzydziestych, później-
szy dowódca Rejonu Umocnionego Hel w 
czasie kampanii wrześniowej, a po wojnie 
dowódca Marynarki Wojennej, czy kmdr 
por. Franciszek Dąbrowski – komendant 
Kadry Marynarki Wojennej po wojnie, a 
wcześniej legendarny zastępca dowódcy 
Składnicy Tranzytowej na Westerplatte we 
wrześniu 1939 roku. Na pamiątkę inaugu-
racji pierwszego szkolenia współczesne 
Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej 
obchodzi swoje święto. 

 Robert Biernaczyk
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Z falochronu po wschodniej stronie portu w Ustce zniknęły maszyny bu-
dowlane i zabezpieczające ogrodzenie. Tym samym ulubione miejsce spa-
cerowiczów zwane usteckim molem zostało udostępnione wczasowiczom  
i mieszkańcom miasta. 

Spacer po falochronie

Prace remontowe,  polegające na 
uszczelnieniu palisady na falochro-
nie po wschodniej stronie usteckie-
go portu, co nieco się przedłużyły. 
Wczasowicze spędzający urlopy w  
lipcu i sierpniu  mieli utrudnione 
zadanie by  z falochronu podziwiać 
odpływające i wpływające  do por-
tu kutry i jachty. Jednak, kto spędza 
urlop w Ustce we wrześniu, może 
śmiało spacerować po świeżo wy-
remontowanym molo. Jak widać na 
zdjęciu usteckie molo wypiękniało i 
stało się atrakcją dla turystów ,a tym 
samym również  przedłużeniem   
nadmorskiego bulwaru. (rym)

Fot. Ryszard Mazur
Tak wygląda wyremontowany falochron.

W niedzielę, 7 września, Maciej Kobyliński - Prezy-
dent Słupska wraz z Tadeuszem Bobrowskim - rad-
nym miejskim i ks. ppłk dr Eugeniuszem Łabiszem, 
kapelanem 7. Brygady Obrony Wybrzeża odsłonili 
popiersie marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Marszałek stanął 
w ratuszu

Podobizna marszałka Piłsud-
skiego stanęła w hallu głównym 
Urzędu Miejskiego w Słupsku na 
pierwszym piętrze. Odsłonięcie 
popiersia było jednym z ostatnich 
akcentów uroczystości związa-
nych z otrzymaniem przez Słupsk 
Nagrody Głównej Rady Europy. 

Okolicznościową laudację na 
temat marszałka Józefa Piłsud-
skiego i jego idee unii państw 
Europy Środkowo-Wschodniej 
wygłosił dr Bronisław Nowak. 
Zaznaczył, że już Piłsudski widział 
potrzebę ścisłej współpracy naro-
dów żyjących pomiędzy ówczes-

ną Republiką Weimarską a Rosją 
Radziecką.

Popiersie marszałka Józefa 
Piłsudskiego zostało poświęco-
ne przez ks. dziekana Zbigniewa 
Krawczyka, ks. prałata Jana Gi-
riatowicza i ks. ppłk dr Eugeniu-
sza Łabisza.

Popiersie, które stanęło w ratu-
szu wykonane zostało przez słup-
skiego artystę Jana Konarskiego, 
który jest autorem pomnika mar-
szałka Józefa Piłsudskiego znaj-
dującego się w Warszawie przed 
Belwederem. (l)

Fot. UM w Słupsku

Marszałek województwa pomorskiego przyznał miastu Słupsk dofinan-
sowanie na projekt pn. „Wzrost atrakcyjności systemu transportu zbioro-
wego na obszarze m. Słupska poprzez budowę węzła integracyjnego wraz 
z infrastrukturą towarzyszącą dostosowaną do potrzeb osób niepełno-
sprawnych – Etap I” w wysokości ponad 23,5 miliona złotych tj. 70% warto-
ści projektu, który wyceniany jest na 38,5 mln zł. 

Będzie lepsza komunikacja

Realizacja projektu ma 
zwiększyć dostępność do zin-
tegrowanego węzła przesiad-
kowego komunikacją zbiorową 
i rowerową przy dworcu kole-
jowym i autobusowym w Słup-
sku. Jej celem jest także po-
prawa bezpieczeństwa ruchu, 
zmniejszenie negatywnego 
oddziaływania środowiskowe-
go transportu oraz zwiększenie 
konkurencyjności i atrakcyjno-
ści inwestycyjnej, osiedleńczej i 
turystycznej Słupska oraz gmin 
w jego otoczeniu.

Projekt zakłada realizację 
dwóch zadań: zadanie pierwsze 
realizowane jest przez miasto 
Słupsk i obejmuje infrastruk-
turę związaną z funkcjonowa-
niem komunikacji zbiorowej. W 
jego ramach   miasto wykona 
szereg działań, m.in. wdroże-
nie kompleksowego systemu 
nadzoru ruchu i elektronicznej 
informacji pasażerskiej oraz 
utworzenie nowoczesnego 

Centrum Nadzoru Ruchu ZIM 
Słupsk. Przebudowę układu 
przystanków tworzących wę-
zeł przesiadkowy „Dworzec 
Kolejowy i Autobusowy” na ul. 
Kołłątaja i Wojska Polskiego z 
dostosowaniem ich dla potrzeb 
osób niepełnosprawnych wraz 
z montażem na 7 przystankach 
nowoczesnych, oświetlonych 
wiat autobusowych. Zapewnie-
nie priorytetu dla komunika-
cji zbiorowej na skrzyżowaniu 
ulic Szczecińska – Sobieskiego 
– Krzywoustego wraz z jego re-
montem i modernizacją sygnali-
zacji świetlnej; zapewnienie do-
stępu do zintegrowanego węzła 
przesiadkowego rowerzystom i 
pieszym poprzez przebudowę 
i budowę niektórych elemen-
tów drogi rowerowej z ciągiem 
pieszym Szczecińska – Sobie-
skiego – 3 Maja – Kołłątaja oraz 
połączenia największych osiedli 
mieszkaniowych z centrum mia-
sta i dworcami PKP i PKS.

Drugie zadanie wykona MZK. 
Będą to szkolenia dla kierowców 
z zakresu obsługi osób niepeł-
nosprawnych, zakup 18 nowych 
autobusów, modernizacja myjni 
autobusowej MZK, przebudowa 
przyłącza wodociągowego i ka-
nalizacji MZK, termomodernizacja 
obiektów zaplecza technicznego 
MZK.

Realizacja całego projektu 
przewidziana jest do wrześ-
nia 2015 roku. Pierwsze prace 
mogą ruszyć już w październiku 
- w pierwszej kolejności będą 
dotyczyć drogi rowerowej na ul. 
Szczecińskiej, 3 Maja i Kołłątaja. 
- Cieszymy się, że do Słupska trafią 
kolejne środki unijne. Tym razem 
będzie to ponad 23 mln zł na roz-
wój transportu zbiorowego. Z tych 
środków zamierzamy sfinansować 
projekt, który znacząco poprawi 
jakość komunikacji publicznej - 
mówi Andrzej Kaczmarczyk, za-
stępca prezydenta Słupska. 

(l)
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W pierwszy weekend września w Słupsku odbyły się „Dni Europy” - impreza związana z uzyskaniem przez 
Słupsk Nagrody Głównej Rady Europy. Tym samym Słupsk dołączył do elitarnego grona europejskich samo-
rządów wyróżnionych Nagrodą Główną Rady Europy i stał się 71. laureatem nagrody oraz czwartym pol-
skim miastem, które otrzymało najbardziej prestiżową nagrodę jaką może przyznać Rada Europy. 

Nagroda Główna Rady Europy  dla Słupska

Wielkie święto radości!

Decyzję o tym, że tegorocznym 
laureatem nagrody będzie Słupsk, 
10 kwietnia 2014 r. podjęło jedno-
głośnie Zgromadzenie Parlamen-
tarne Rady Europy, które obradu-
je w Strasburgu. Impreza z okazji 
otrzymania przez Słupsk nagrody 
stała się okazją do zaprezentowa-
nia gościom tego, co miasto ma 
najlepszego. Mogliśmy posłuchać  
koncertów słupskich wokalistów  
i zespołów artystycznych. W więk-
szości to bardzo młodzi ludzie, któ-
rych kariera dopiero się zaczyna. 
Gwiazdą wieczoru był Najlepszy 
Przekaz w Mieście, zespół który 

również dopiero zaczyna tworzyć 
swoją historię. 

W sobotę w południe odbyła 
się uroczysta sesja Rady Miejskiej, 
na której przedstawiono historię 
słupskich starań o nagrodę. Radni 
podjęli uchwałę o przyjęciu nagro-
dy. Później uroczystości przenie-
sione zostały na scenę na pl. Zwy-
cięstwa, gdzie odbyło się oficjalne 
przekazanie nagrody. Statuetkę 
wręczył Axel Fischer - przewodni-
czący podkomisji ds. Nagrody Eu-
ropy w Zgromadzeniu Parlamen-
tarnym Rady Europy. W imieniu 
mieszkańców Słupska odebrał ją 

prezydent Maciej Kobyliński. Już 
ze statuetką rozpoczęła się parada 
radości na ulicach miasta. Uczest-
niczyli w niej przedstawiciele Rady 
Europy, polscy parlamentarzyści, 
europosłowie, reprezentanci miast 
partnerskich, a także słupszczanie, 
w tym m.in. reprezentanci klubów 
sportowych, organizacji pozarzą-
dowych, uczniowie, przedszkolaki 

i orkiestra. Wieczorną część im-
prezy wypełniła muzyka. Wystąpił 
m.in. Reprezentacyjny Zespół Ar-
tystyczny Wojska Polskiego oraz 
Natalia Sikora – słupszczanka, 
zwyciężczyni koncertu debiutów 
w Opolu. Całość  zakończył pokaz 
sztucznych ogni.

- Nagroda jest ukoronowaniem 
niemal 30 lat pracy słupszczan na 

rzecz idei zjednoczonej Europy. 
Mieszkańcy naszego miasta anga-
żują się we współpracę międzynaro-
dową, młodzież chętnie  uczestniczy 
w wymianach. Bardzo duży udział  
w otrzymaniu tej nagrody mają 
słupscy artyści i środowiska twór-
cze, którzy aktywnie współpracują  
z partnerami z innych krajów. Bar-
dzo się cieszę, że również ja mo-
głem mieć swój osobisty udział  
w staraniach o nagrodę. Jestem 
dumny, że razem z Robertem Will-
sonem z Carlise i Olafem Dielewi-
czem z Flensburga udało się nam 
zawrzeć porozumienie, które stało 
się fundamentem współpracy trwa-
jącej już ponad ćwierć wieku. Gdy 
podpisywaliśmy porozumienie re-
prezentowaliśmy miasta z różnych 
krajów, ale też z różnych światów 
–  powiedział Maciej Kobyliński.  
- W 1986 r., gdy podpisaliśmy pierw-
szą umowę z miastem partnerskim 
z zachodniej Europy, byliśmy zapa-
trzeni w zasady demokracji samo-
rządowej i w ich rozwiązania syste-
mowe, teraz staramy się spłacić ten 
kredyt nawiązując współpracę, np. 
z Grodnem na Białorusi, Archan-
gielskiem w Rosji czy też Eupatorią 
na Krymie – dodał prezydent.

O prestiżu Nagrody decydują 
bardzo wysokie kryteria oceny sto-
sowane przez Radę Europy. Ponad-
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O nagrodzie
Przyznawana jest od 1955 roku. Dotychczas otrzymało ją 71 europejskich miast z państw-członków 

Rady Europy. Nagroda została ustanowiona aby aktywizować samorządy na arenie międzynarodowej 
i zachęcać do nawiązywania nowych kontaktów z partnerami zza granicy. Miało to służyć budowaniu 
kontaktów pomiędzy społeczeństwami pamiętającymi jeszcze okropieństwo II wojny światowej. Uznano 
wówczas, że oprócz współpracy politycznej integrująca się Europa potrzebuje budować przyjaźń pomię-
dzy zwykłymi ludźmi. 

Aplikować o nagrodę mogą miasta, które zawarły porozumienia bliźniacze z miastami z innych krajów 
i które podejmują działania na rzecz rozwijania stosunków z ich europejskimi partnerami. Każdego roku 
Podkomisja do spraw Nagrody Europy wybiera pięć miast, spośród których jedno jest rekomendowane do 
wyboru przez Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy.

Po 1990 roku, kiedy państwa Europy Środkowej i Wschodniej wstąpiły do Rady Europy, podkomisja 
otrzymała i rozpatrzyła bardzo wiele zgłoszeń z tych krajów. 

Pół wieku po jej ustanowieniu, Nagroda Europy wraz z jej czterema odrębnymi trofeami (według ros-
nącej rangi: Dyplom Europejski, Flaga Honorowa, Odznaka Honorowa i Nagroda Europy) pozostaje rów-
nie istotna jak w momencie jej utworzenia. Jest bardzo ważnym narzędziem umacniania więzi między 
obywatelami Europy, a także promowania idei europejskiej. (l)

to każdy pretendent do nagrody 
musi wykazać się konsekwencją  
w działaniach na rzecz rozwoju so-
lidarności europejskiej. Aby ubie-
gać się o Nagrodę Główną, miasto 
musi otrzymać Dyplom Europy, 
Flagę Europy i Tablicę Europy. Są 
to dowody potwierdzające zaan-
gażowanie miasta-pretendenta i 
jego mieszkańców na rzecz pro-
mocji wartości europejskich i idei 
jednoczącej się Europy. 

W trakcie święta Słupska do-
szło też do bardzo przykrej sytu-
acji. W nocy z soboty na niedzielę  
w słupskim szpitalu zmarł 73-letni 

Jim Dobbin, brytyjski parlamen-
tarzysta, delegat Rady Europy. 
Rzecznik prezydenta Słupska Da-
wid Zielkowski powiedział, że par-
lamentarzysta nagle poczuł się źle. 
Wezwano karetkę, pacjent trafił do 
szpitala, lecz lekarzom nie udało 
się go uratować.

Kanał BBC News poinformował, 
że Jim Dobbin, mikrobiolog, był 
parlamentarzystą od 1997 roku.  
W parlamencie Wielkiej Bryta-
nii przewodniczył komitetowi na 
rzecz życia i grupie działającej dla 
zdrowia dzieci. (l)

Fot. Zbigniew Bielecki
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Dożynki gminy Dębnica Kaszubska zorganizowane 7 września na placu przy remizo-
świetlicy w Starnicach zgromadziły prawdziwe tłumy ludzi. W tym dniu Starnice stały się 
stolicą gminy. Doskonale przygotowana na tę okazję miejscowość pozwoliła rolnikom, 
władzom gminy i jej mieszkańcom we wspaniałej atmosferze wspólnie podziękować za 
szczęśliwe zbiory.

Gminne święto plonów

W podziękowaniu za szczęśliwe zbiory

Tegoroczne święto plo-
nów w gminie Dębnica Ka-
szubska zainaugurowała 
koncelebrowana przez księ-
ży dębnickich parafii msza 
święta, którą poprowadził 
proboszcz parafii p.w. św. 
Stanisława Bł. Męczennika w 
Dobieszewie ks. Jerzy Śliż. 
Dożynkowe kazanie wygło-
sił zaproszony na tę okazję 
ks. prałat Jan Giriatowicz, 
proboszcz słupskiej parafii 
pw. św. Jacka. Nabożeństwo 
uświetniła Orkiestra Dęta 

Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Kępicach. W trakcie litur-
gii księża poświęcili wieńce 
i dary złożone na ołtarzu 
oraz pobłogosławili zebra-
nych wiernych.

Tuż po zakończeniu mszy 
uroczyście otwarto nową 
drogę prowadzącą do remi-
zo-świetlicy w Starnicach. 
Tę inwestycję gminie udało 
się zrealizować przy finanso-
wym wsparciu Agencji Nie-
ruchomości Rolnych - Od-
dział Terenowy w Gdańsku.

Część oficjalną gmin-
nych dożynek poprzedzoną 
uroczystym odśpiewaniem 
„Roty” rozpoczął powita-
niem gości wójt Gminy Dęb-
nica Kaszubska Eugeniusz 
Dańczak. W tym dniu nie za-
brakło przedstawicieli władz 
wojewódzkich oraz najważ-
niejszych instytucji z terenu 
powiatu słupskiego.

Wszyscy z niecierpliwoś-
cią wyczekiwali tradycyjne-
go przekazania włodarzowi 
gminy przez starostów doży-

nek bochna  chleba wypie-
czonego z zebranego w tym 
roku ziarna. Zaszczytną funk-
cję starostów tegorocznych 
dożynek powierzono Jolan-
cie Szumskiej i Witoldowi 
Motowidło. Starostowie nie 
tylko prowadzą na terenie 
gminy prężnie działające go-
spodarstwa rolne, lecz także 
w szczególny sposób anga-
żują się w życie lokalnej spo-
łeczności. Na ręce starostów 
trafiły pamiątkowe grawer-
tony oraz prezenty przekaza-
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ne przez starostę słupskiego 
Sławomira Ziemianowicza. 
By tradycji stało się zadość 
starostowie wspólnie z wój-
tem dożynkowym chlebem 
poczęstowali również wszyst-
kich zebranych. 

Potem przyszedł czas na 
podziękowania i upominki, 
które na ręce rolników i kom-
bajnistów złożyły władze gmi-
ny. Wśród wyróżnionych zna-
lazło się 31 nazwisk rolniczych 
rodzin z terenu całej gminy 
oraz blisko pięćdziesięciu 
kombajnistów, dzięki którym 
udało się szybko i sprawnie 
zakończyć tegoroczne żni-
wa. Tradycyjnie Najlepszemu 
Kombajniście wybranemu 
przez koleżeńskie kolegium 
wręczono szablę z napisem 
„Bóg, Honor, Ojczyzna”, ufun-
dowaną przez wójta gminy 
Dębnica Kaszubska Eugeniu-
sza Dańczaka. W tym roku 
wręczył ją radny wojewódz-
twa pomorskiego Mirosław 
Batruch Józefowi Szłapie z 
Podola Małego, który jest naj-

starszym kombajnistą na tere-
nie gminy. Drugą szablą prałat 
Jan Giriatowicz uhonorował 
Andrzeja Lehmanna, pod-
kreślając jego wieloletnie za-
angażowanie w czasie żniw. 

Po części oficjalnej przy-
szedł czas na poczęstunek 
i część artystyczną. Przy   
wspólnym obiedzie zasied-
li wszyscy zgromadzeni na 
dożynkach w Starnicach. Nie 
brakowało też domowych 
wypieków. W tej jakże rodzin-
nej atmosferze zebrani mogli 
podziwiać występujących na 
pięknie przygotowanej nowej 
scenie. Nie brakowało wystę-
pów wokalnych i tanecznych. 
Swoje talenty prezentowali 
między innymi działający przy 
Gminnym Ośrodku Kultury w 
Dębnicy Kaszubskiej seniorzy, 
dzieci ze świetlic w Budowie, 
Łabiszewie i Podolu Małym,  
instruktorki z dębnickiego 
GOK oraz słupski zespół Black 
Balloon. Ponadto do łez gości 
dożynek bawił kabaret Echo 
Objazdy.

W trakcie części arty-
stycznej wręczono nagrody 
za tegoroczne wieńce do-
żynkowe. W tym roku swo-
je kunsztowne arcydzieła 
zgłosiły sołectwa Budowo, 
Motarzyno, Gogolewo, Go-
golewko, Podole Małe oraz 
Stranice. Jury najbardziej 
przypadł do gustu tradycyj-
ny wieniec w kształcie kieli-
cha z hostią otoczonego ko-
roną wykonany w sołectwie 
Gogolewo. Najwyższe laury 
odebrała pani sołtys Gogo-
lewa Beata Sowińska. Urok 
wieńców sprawił, że pozo-
stałe pięć sołectw zajęło 
exequo drugie miejsce. 

Natomiast nagroda w 
konkursie na najładniejszy 
ogródek przydomowy trafiła 
do państwa Haliny i Józefa 
Przytarskich, którzy od wie-
lu lat niezmiennie dbają o wy-
gląd swego gospodarstwa, 
każdego roku upiększając 
swój przydomowy ogród.

 W tym roku po raz pierw-
szy przyznano również na-

grody „Opiekuńczego Anioła 
Gminy Dębnica Kaszubska”. 
Trafiły one do osób, które 
na różne sposoby pracują na 
korzyść gminy, angażują się 
w jej promocję i dbają o ist-
niejące tradycje. Wśród wy-
różnionych znaleźli się mię-
dzy innymi: Włodzimierz 
Olszewski – dyrektor Agen-
cji Nieruchomości Rolnych 

– Oddział Terenowy w Gdań-
sku, ks. prałat Jan Giriato-
wicz, Małgorzata i Andrzej 
Lehmannowie z Motarzyna, 
poeta Jerzy Fryckowski z 
Dębnicy Kaszubskiej i Anna 
Karwowska z Dobieszewka.

Tegoroczne dożynki prze-
biegały pod znakiem dobrej 
zabawy, rodzinnej atmosfery 
i pięknej pogody. Na zakoń-

czenie do późnych godzin 
wieczornych dożynkowi go-
ście bawili się przy muzyce 
zespołu „Absolwent”.

Organizatorem tegorocz-
nych dożynek gminnych  był 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Dębnicy Kaszubskiej, Urząd 
Gminy oraz sołectwo Starnice.

Kinga Trubicka
Fot. Zbigniew Bielecki
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Dlaczego warto studiować w WHSZ?
Wyższa Hanzeatycka Szkoła Zarządzania w Słupsku realizuje studia pierwszego 
stopnia na kierunku Zarządzanie w formie 3-letnich studiów niestacjonarnych  
o praktycznym profilu kształcenia. Prowadzi też studia podyplomowe oraz kursy  
i szkolenia.

Szkoła współpracuje z 
wysoko wykwalifikowaną 
kadrą, którą tworzą pracow-
nicy naukowo - dydaktyczni 
WHSZ w Słupsku, Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, 
Uniwersytetu Gdańskiego 
oraz uznani praktycy i spe-
cjaliści z różnych dziedzin.  
Uczelnia korzysta z progra-
mów studiów, które two-
rzone są z uwzględnieniem 
obowiązujących przepisów 
oraz bieżących potrzeb ryn-
ku pracy.  Zajęcia mają prak-
tyczny charakter, odbywają 
się z wykorzystaniem pre-
zentacji multimedialnych, 
symulacji i gier decyzyjnych, 
studium przypadku, war-
sztatów. Zajęcia odbywają 
się w systemie weekendo-
wym, co pozwala łączyć pra-
cę oraz obowiązki rodzinne 
ze zdobywaniem wykształ-
cenia, Uczelnia, przy orga-
nizacji zajęć praktycznych i 
praktyk, współpracuje z re-

nomowanymi podmiotami 
gospodarczymi, proponuje 
elastyczny system płatno-
ści, zapewnia stypendia so-
cjalne, naukowe, dla osób 
niepełnosprawnych, dla 
najlepszych studentów oraz 
zapomogi. 

Studia podyplomowe w 
WHSZ w Słupsku to inwe-
stycja we własny potencjał 
intelektualny, uzupełnienie 
wiedzy i umiejętności zdo-
bytych podczas studiów 
wyższych oraz dotychcza-
sowej pracy zawodowej. 
Dobre wykształcenie to 
większe szanse na rynku 
pracy. 

Studia podyplomowe 
dają możliwość przekwa-
lifikowania się, zmianę do-
tychczas wykonywanego 
zawodu.  Przyjazna atmo-
sfera towarzysząca studiom 
podyplomowym pozwala 
na nawiązanie kontaktów 
między słuchaczami, co po-

maga im w późniejszym ży-
ciu, nie tylko zawodowym.

W trosce o wyposażanie  
studentów  w szereg kompe-
tencji zawodowych,  WHSZ 
proponuje także kursy i szko-
lenia. Uczelnia  
w lipcu 2014 
roku podpisała 
umowę z Euro-
pejską Federa-
cją Doradców 
Finansowych 
EFFP - Europe-
an Federation 
of Financial 
Professionals 
na mocy któ-
rej posiada  
uprawnienia 
do kształcenia 
Certyf ikowa-
nych Dorad-
ców Finanso-
wych.

E u r o p e j -
ska Federacja 
Doradców Fi-

nansowych (EFFP Polska) to 
jedyne w Polsce niezależne 
stowarzyszenie międzyna-
rodowe działające na rzecz 
rozpowszechniania i po-
twierdzania wysokich stan-

dardów wykonywania zawo-
du doradcy finansowego. 

Wyższa Hanzeatycka 
Szkoła Zarządzania wraz z 
Europejską Federacją Do-
radców Finansowych (EFFP 
Polska) daje możliwość uzy-
skiwania, honorowanych na 
terenie Unii Europejskiej, 

WHSZ dysponuje jeszcze wolnymi miejscami na 
studiach licencjackich niestacjonarnych oraz na 
studiach podyplomowych. 

       
www.whsz.slupsk.pl

certyfikatów dla doradców 
finansowych. 

Wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom studentów 
WHSZ umożliwia studen-
tom III roku studiów li-
cencjackich jednoczesne 
studiowanie na studiach 
podyplomowych.
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ZAPRASZA NA KURSY:

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W SŁUPSKU

Centrum Edukacji Dorosłych

ISO 9001:2000

76-200 Słupsk 
ul. Grodzka 9
tel. 598 424 935

NOWOŚĆ: opiekunka w żłobku lub w klubie dziecięcym
obługa komputera (podstawowa i zaawansowana)
podstawy księgowości, kadry i płace
kucharz-kelner, minimum sanitarne z „HACCP”
obsługa kas fiskalnych
sprzedawca
pedagogiczne
palacz CO
elektroenergetyczne (komisje URE przy ZDZ ) Gr. I, II, III
kierowca kategorii A, B
przewóz towarów niebezpiecznych ADR
przewoźników krajowych i międzynarodowych osób i rzeczy
kwalifikacyjne dla kierowców wykonujących przewóz drogowy
szkolenia okresowe dla kierowców
wszelkie inne pod potrzeby i na życzenie klienta
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Genetyka a nowotwory
12 września 2014

Już po raz jedenasty w Ustce odbyły się „Usteckie Dni Onkologicz-
ne” organizowane pod patronatem konsultanta krajowego ds. 
chirurgii onkologicznej, prezesa Polskiego Towarzystwa Chirur-
gii Onkologicznej, konsultanta krajowego ds. chirurgii ogólnej i 
prezesa Towarzystwa Chirurgów Polskich, Polskiego Towarzystwa 
Patologów oraz redaktora naczelnego miesięcznika „Nowotwory”. 

Organizatorem konferen-
cji jest niezmiennie oddział 
chirurgii onkologicznej, chi-

rurgii ogólnej 
i naczyniowej 
W o j e w ó d z -
kiego Szpitala 
Specjal ist yc z-
nego w Słupsku 
we współpracy 
z Akademią Po-
morską w Słup-
sku. Komitetowi 
organizacyjne-
mu przewodni-
czy dr n. med. 
Zoran Stojcev,  
ordynator słup-
skiej chirurgii 
i  pomysło-
dawca „Dni”, a 
wiceprzewod-

niczącym jest prof. dr hab. 
Roman Drozd, rektor AP. 
Usteckie sympozja cieszą 

się ogromnym zaintereso-
waniem zarówno ze strony 
lekarzy, w tym wybitnych 
specjalistów krajowych jak 
i zagranicznych. Od kilku lat 
równolegle do sesji i war-
sztatów lekarskich odbywa-
ją się zajęcia dla pielęgnia-
rek. – Dokładamy wszelkich 
starań aby nasze sympozja 
były zawsze zorganizowane 
na wysokim poziomie mery-
torycznym – mówi dr Stojcev. 
- W zeszłym roku obchodzi-
liśmy jubileusz X-lecia Uste-
ckich Dni Onkologicznych i 
jest nam niezmiernie miło 
obserwować stale rosnącą 
popularność w gronie lekarzy 
różnych specjalności zajmu-
jących się leczeniem chorych 
onkologicznych. W tym roku 

pod patronatem Towarzy-
stwa Chirurgów Polskich 
odbyła się sesja naukowa, 
którą przygotował obecny 
prezes prof. dr hab. med. 
Grzegorz Wallner. Udział 
TChP od samego początku 
wspiera merytorycznie na-
sze spotkania, co znacząco 
ponosi ich prestiż i rangę. 
Obserwując w ostatnich 
latach znaczący postęp ba-
dań genetycznych w me-
dycynie zdecydowaliśmy 
się poświęcić tej tematyce 
odrębną sesję naukową. 
Wyzwanie podjął i przybli-
żył nam ten temat wybitny, 
światowej rangi specjalista 
w dziedzinie genetyki kli-
nicznej prof. dr hab. med. 
Jan Lubiński. 

Tematami głównymi 
tegorocznego spotkania 
były: „Genetyka w służbie 
chirurgii onkologicznej”,  
„Powikłania chirurgiczne 
i onkologiczne leczenia 
nowotworów” - dla leka-
rzy, a dla pielęgniarek: 
„Rak piersi - nowoczesne 
wyzwania i nadzieje.”.

(LL)
Fot. Zbigniew Bielecki

Śniadanie to najważniejszy posiłek w ciągu dnia. Jak wynika z badań przeprowa-
dzonych przez Instytut Badania Opinii Homo Homini dla 24,1% Polaków przyznaje, 
że na przygotowanie porannego posiłku przeznacza od pięciu do dziesięciu minut. 
Jesteśmy zabiegani, przez co zaniedbujemy to poranne dostarczanie energii, po-
trzebnej dla naszego organizmu oraz pomocnej w utrzymaniu smukłej sylwetki. 
Z naszym poradnikiem, będziecie wiedzieli, jak w łatwy i szybki sposób zapewnić 
sobie udany początek dnia.

Zdrowe śniadanie to podstawa

Śniadanie ma bardzo 
duże znaczenie dla naszego 
zdrowia oraz samopoczucia. 
Odpowiedni posiłek sprawi, 
że w trakcie dnia będzie-
my czuć się dobrze i lekko. 
Wszystko za sprawą właści-
wie dobranych składników, 
zawierających węglowodany, 
witaminy i minerały takie jak 
np.: fosfor czy magnez, czyli 
tego, czego nasz organizm 
potrzebuje po przebudzeniu.  
– Pierwszy posiłek powinien 
bazować na produktach boga-
tych zarówno w węglowodany 
proste, jak i złożone, witaminy 
oraz pełnowartościowe białko, 
takich jak:  płatki śniadaniowe, 
sok owocowy, chleb pełnoziar-
nisty, sery białe,  jajka, owoce 
i warzywa. Powiedzenie, że 
śniadanie jest posiłkiem mi-
strzów nie jest bezzasadne. 
Śniadanie, przygotowane z 
odpowiednio dobranych pro-
duktów oraz w prawidłowych 
proporcjach dostarczy nam 
energii na cały dzień– mówi 
dietetyk Anna Różyk. 

Aby przygotować po-
żywne śniadanie wystarczy 
5 minut. - W roli doskonałego 
startera sprawdzi się połą-
czenie np. pieczywa pełno-
ziarnistego z twarożkiem lub 
jajkami z dużą ilością warzyw 
np. pomidorów, ogórków, 
rzodkiewki itd. Aby zróżni-
cować poranne menu warto 
wykorzystać też płatki kuku-
rydziane. Łatwo je łączyć z 
różnymi składnikami, przez 

co każdy posiłek będzie innym 
połączeniem smakowym, a 
urozmaicenie w naszej diecie 
jest bardzo ważne. Ponadto 
są one bogate w błonnik, a 
pełnoziarniste dodatkowo 
zawierają większe ilości fosfo-
ru, manganu oraz magnezu 
– wyjaśnia Anna Różyk.

Z analiz przeprowadzo-
nych przez Homo Homini 
wynika, że aż 36% respon-
dentów najchętniej spoży-

wa płatki z mlekiem. Jest to 
najprostsza i zarazem naj-
szybsza forma śniadania. 

– Z powodzeniem może-
my łączyć je również z kefirem 
czy jogurtem naturalnym. Tak 
popularne ostatnimi czasy 
musli możemy przygotować 
sami z wybranych przez sie-
bie ulubionych składników. Ja 
osobiście polecam sezonowe 
owoce, ziarna słonecznika, czy 
dyni, suszone owoce takie jak 

Nadchodzi czas na jesien-
no-zimowe słoty. Co zrobić, 
aby jak najlepiej przygotować 
się na sezon grypowy? Po 
pierwsze umiejętnie budować 
odporność poprzez zbilanso-
waną dietę, ruch oraz odpo-
wiedni ubiór. Warto też zaopa-
trzyć domową apteczkę, aby  
w przypadku nagłej infekcji 
móc zadziałać skutecznie. 

Przesilenie jesienne nie 
musi kojarzyć się wyłącznie 
z zakatarzonym nosem, ka-
napą i ciepłym kocem. Dużo 
ruchu zapewni nie tylko 
utrzymanie dobrej formy, ale 
również wzmocni nasz orga-
nizm. Bardzo ważne są czę-
ste spacery. Już krótki spacer 
wystarczy, aby dotlenić orga-
nizm. Dobrze ułożone menu 
potrafi nie tylko zapobiegać 
infekcjom, ale także wspo-

Nadchodzi sezon grypowy 
magać organizm w walce  
z już nabytą chorobą.

Czosnek jest naturalnym 
antybiotykiem. Dzięki właś-
ciwościom przeciwzapalnym 
i przeciwbakteryjnym jest 
świetny do zwalczania pierw-
szych objawów infekcji. Imbir 
– znakomity na przeziębienia. 
Działa przeciwbakteryjnie, 
przeciwzapalnie i przeciw-
grzybiczo. Ananas – zawiera 
naturalną substancję nazy-
waną bromeliną, o właści-
wościach likwidujących katar  
i drobnoustroje.  Cytryna – ma 
w sobie bardzo dużo witami-
ny C i działa antyseptycznie. 
Cynamon i pieprz cayen-
ne – działają oczyszczająco  
i podczas infekcji dróg odde-
chowych ograniczają ilość wy-
dzielanego śluzu.

(l)

chociażby żurawina, śliwki czy 
rodzynki. W taki sposób co-
dziennie można inaczej kom-
ponować nowe zaskakujące 
połączenia smakowe – zachę-
ca Piotr Ceranowicz, ekspert 
kulinarny. 

Równie ważne jest to, co pi-
jemy. Na śniadanie wybierzmy 
to, co wartościowe i co pasuje 
nam do posiłku np. kakao albo 
sok owocowy. Ten ostatni jest 
szczególnie wskazany, ponie-
waż jest on również pierwszą 
z pięciu zalecanych przez eks-
pertów żywieniowych por-
cją warzyw i owoców, które 

powinniśmy spożyć w ciągu 
dnia. Dodatkową zaletą soku 
jest fakt, że zawiera witaminy 
oraz jest wygodny w użyciu. 

Regularne spożycie po-
żywnych śniadań to podstawa 
smukłej sylwetki. Taki posiłek 
zapewni nam siłę do działania 
od początku dnia. Co więcej, 
dzięki temu będziemy czuć się 
lekko. Odpowiednio dobra-
ne śniadanie spowoduje, że 
uczucie głodu dopadnie nas 
później, niż po zjedzeniu przy-
padkowego posiłku. 

Dorota Liszka
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Od dziesięciu lat, kiedy Polska wstąpiła do Unii Europejskiej, 
zapanowała bardzo pożyteczna moda na naukę języków obcych. 
Uczą się nie tylko młodzi, ale i dorośli. Najczęściej języka angiel-
skiego. Sprawdzamy jakie możliwości nauki, oprócz tej w publicz-
nych szkołach i uczelniach, mają mieszkańcy Słupska. Okazuje się, 
że spore. To tylko kwestia zasobności portfela.

Ucz się języków!

Od dwunastu lat na rynku słupskich 
usług edukacyjnych działa szkoła British 
Institute, która w internetowym rankingu 
tego typu placówek plasuje się w czołów-
ce. Oferuje szkolenia z zakresu języków 
obcych dla dzieci, młodzieży i dorosłych, 
jak również dla firm i instytucji. Oprócz 
angielskiego szkoła oferuje naukę nie-
mieckiego, rosyjskiego, francuskiego  
i włoskiego. Słuchacze tej szkoły uważają, 
że jej atutem jest personel – starannie do-
brany, stabilny, kompetentny i miły. Szko-
ła oferuje różnorodne kursy na wszystkich 
poziomach zaawansowania, a dodatkowo 
bezpłatne seanse filmowe w oryginalnej 
wersji językowej oraz klub dyskusyjny.

British Institute od 2009 roku jest 
partnerem egzaminacyjnym ETS /Edu-
cational Testing Sernice/ i organizuje dla 
swoich klientów egzaminy TOEIC. Certyfi-
katy TOEIC są paszportem do zatrudnienia  
w polskich i międzynarodowych firmach 
oraz studiowania w zagranicznych uczel-
niach.

EMPiK Szkoła Języków Obcych – Słupsk 
– ma bardzo bogatą ofertę dla swoich 
słuchaczy. Oprócz kursów języka angiel-

skiego proponuje naukę: arabskiego, chiń-
skiego, czeskiego, fińskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego, japońskiego, niemieckiego, 
norweskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, 
włoskiego. Organizuje kursy dla dorosłych, 
dla dzieci, dla gimnazjalistów, kursy języko-
we dla firm. 

Szkoła Fast Way uczy języka angielskiego 
na wszystkich poziomach. Oznacza to, iż w 
Fast Way każdy znajdzie dla siebie miejsce, 
niezależnie od poziomu znajomości języka 
obcego oraz wieku. Naukę w Fast Way moż-
na zacząć od 5 roku życia. 

Szkoła Fast Way jest prekursorem w pro-
pagowaniu nauczania języka angielskiego 
Metodą Callan / English Direct w Polsce. 
Obecnie Callan / English Direct jest bardzo 
popularna w Europie i innych zakątkach 
świata. Jest to spowodowane specyfikacją 
zajęć jak i prędkością nauczania. 

Szkoła GLOBO EXCLUSIVE wyróżnia się 
tym, że prowadzi językowe kursy całorocz-
ne. Zajęcia odbywają się w grupach liczą-
cych od czterech do sześciu osób, co po-
zwala ćwiczyć konwersację. Dodatkowym 
atutem tej szkoły jest to, że w wakacje zaję-
cia są bezpłatne. (l)



13KULTURA

Centrum Aktywności Twórczej w Ustce zaprasza na wystawę Pracowni 
Batiku Słupskiego Ośrodka Kultury z okazji 25-lecia jej istnienia. Wystawa 
potrwa do 21 września br. Na ekspozycji prezentowane są batiki wykonane 
przez dzieci i młodzież pracującą pod kierunkiem założycielki i instruktorki 
pracowni - Marii Hasiec. 

Jubileusz Pracowni Batiku

W różnorodnej tematyce prac 
dominują motywy związane z 
przyrodą i kulturą Indonezji. Na 
wystawie zobaczyć można rów-
nież prezentację multimedialną, 
ukazującą szczegółowo długo-
trwały proces powstawania ba-
tiku oraz plansze prezentujące 
historię i dokonania Pracowni 
Batiku.

Słupska Pracownia Batiku pre-
zentowała swój dorobek na wy-
stawach w Muzeum Azji i Pacyfiku 
w Warszawie, na Międzynarodo-
wej Wystawie „Woskiem Malo-
wane. Batik jawajski i polski” w 
Muzeum Etnograficznym w War-
szawie, na Międzynarodowych 
Wystawach Muzeum Azji i Pacy-
fiku „Lhasa apso moja miłość” i 
„Kustosz i jego miłość”. Pięć razy 
Pracownia Batiku prezentowała 
się w Indonezji, a także w Stanach 
Zjednoczonych, Czechach, Egip-
cie, Danii, Rosji, Hiszpanii.

Pracownia Batiku powstała 
w 1989 roku w Wojewódzkim 
Ośrodku Kultury w Słupsku. Wraz 
z likwidacją województwa słup-
skiego trafiła 
do Słupskiego 
Ośrodka Kultury. 

Od początku 
swego istnienia 
związana z oso-
bą Marii Hasiec 
– absolwentki 
Wyższej Szkoły 
Plastycznej w 
Gdańsku, pasjo-
natki i znawczy-
ni kultury i sztu-
ki Indonezji. 

Od 25 lat 
funkcjonuje jako 
miejsce będące 
nie tylko szko-
łą znakomitych 
plastyków, ale 
również jako 

unikalny w skali całego kraju łącz-
nik pomiędzy sztuką polską a in-
donezyjską. (l)

Fot. archiwum CAT

W Mrągowie odbył się VIII Międzynarodowy Festi-
wal Pieśni Patriotycznych i Żołnierskich  z udziałem 
chórów, zespołów i solistów z Rosji oraz Przegląd 
Polskiej Pieśni Patriotycznej i Żołnierskiej, w którym 
uczestniczyły chóry, zespoły i soliści z Polski, repre-
zentujący województwa zchodniopomorskie, war-
mińsko-mazurskie, świętokrzyskie i pomorskie. 

O „Wiarusach”
znowu głośno

Województwo  pomorskie repre-
zentował Wojskowy Zespół Wokalny 
„Wiarusy” im. ppłk lek. Stanisława 
Szarmacha ze Słupska jako gość spe-
cjalny Festiwalu i Przeglądu, laureat 
Grand Prix VII Międzynarodowego 
Festiwalu Pieśni Patriotycznych i Żoł-
nierskich Swietłogorsk 2013. Brawu-
rowy i wysoce profesjonalny „Wia-
rusy” godnie reprezentował Słupsk i 
Związek Żołnierzy Wojska Polskiego.

Zgodnie z regulaminem Festi-
walu i Przeglądu laureat Grand 
Prix powinien tylko rozpocząć 
przegląd, ale zgodnie z życzeniem 
organizatorów i publiczności 
„Wiarusy” wystąpiły na zakończe-
nie przeglądu z półtoragodzin-
nym koncertem. Było cudownie. 
Publiczność Mrągowa oszalała, a 
„Wiarusy” bisowały trzykrotnie. 

W związku z tym, że zespół nie 
mógł wystąpić w konkursie jako 
laureat Grand Prix, to wystąpiło 

5 solistów, członków zespołu: 
Anna Poźlewicz, Eliza Nowak, 
kpt. Ryszard Prasowski, kpt. 
Edward Gąciarz, st. mat. Zyg-
munt Chojnowski.

Jury wysoko oceniło występ 
naszych solistów, ale na podium 
znalazła się tylko Anna Poźlewicz, 
która zajęła II miejsce.

Romuald Detmer

Koncert z udziałem solistów Marka Brachy i Marioli Cieniawy-Puchały rozpoczął 
w Słupsku 48. Festiwal Pianistyki Polskiej.  Pianistom towarzyszyła Orkiestra 
Polskiej Filharmonii „Sinfonia Baltica” pod dyrekcją Bohdana Jarmołowicza. 

Tydzień z pianistyką

Podczas festiwalu wykonane 
zostały trzy koncerty symfonicz-
ne, koncert kameralny, trzy reci-
tale fortepianowe, w tym jeden 
jazzowy w wykonaniu Leszka 
Możdżera. W ramach „Estra-
dy Młodych” wystąpiło także  
z półrecitalami fortepianowymi 
sześciu młodych, zdolnych pia-
nistów.

Dla uczczenia obchodzonego 
w tym roku jubileuszu 50-lecia 
STS-K zagrał ze swoim zespołem 
Poetic Jazz kontrabasista Lech 
Wieleba. To słupszczanin, który 
mieszka w Szwajcarii. Kwartet 

zagrał 10 kompozycji autorstwa 
Wieleby, zaaranżowanych przez 
Bohdana Jarmołowicza i Jerry’ego 
Gatesa z USA. Było to światowe 
prawykonanie tych utworów. 

Na „Estradzie Młodych” za-
prezentowali się: Łukasz Byrdy 
(Poznań), Arkadiusz Farkowski  
i Michał Mossakowski (Gdańsk), 
Eligiusz Skoczylas (Kraków), Ju-
styna Kreft (Bydgoszcz) i Łukasz 
Chrzęszczyk (Warszawa). 

Tegoroczny festiwal kończy się 
dzisiaj, 12 września. (l)

Fot. Zbigniew Bielecki

Mariola Cieniawa-Puchała Marek Bracha
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Cykl koncertów „Etnoscena w Słupsku” tym roku odbywa 
się po raz dziesiąty. Na koncert z udziałem Kamila Radzi-
mowskiego, Tomasza Kukurby i orkiestry Polskiej Filharmo-
nii Sinfonia Baltica  zapraszamy 26 września o godz. 19.

Słupska Etnoscena

Odgłosy zanikającego świata 
to koncert wymykający się jedno-
znacznej klasyfikacji. Zaprezento-
wana muzyka stanowi połączenie 
różnych stylów: brzmienia bałkań-
skie, skale i ornamentykę arabską, 
muzykę ognistej Andaluzji, ciszę 
armeńskiego stepu, koloryt Bli-
skiego i Dalekiego Wschodu. 

Kamil Radzimowski jest je-
dynym w Polsce instrumentalistą 
grającym na duduku, najstarszym 
armeńskim instrumencie dętym. 
Zaprezentuje się on zarówno  
w autorskich kompozycjach, jak 

i tematach z filmów Gladiator  
i Pasja. Altowiolista Tomasz Ku-
kurba  jest filarem znakomitego 
zespołu klezmerskiego Kroke, 
który wielokrotnie występował 
ze słupską orkiestrą. Artysta robi 
także duże wrażenie jako woka-
lista.

Obaj artyści są multiinstru-
mentalistami. Radzimowski gra 
także na zurnie, organach i for-
tepianie, Kukurba – na flecie 
prostym, skrzypcach, darabuce. 
Wykorzystuje także gwizd jako 
środek wyrazu. (l)
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ROZRYWKA/REKLAMA

Litery z zaznaczonych kratek, od 1 do 20 
utworzą rozwiązanie. 

Nagrodą jest obiad lub kolacja  
dla dwóch osób w restauracji „Francisz-

kańska” w Słupsku, przy ul. Jedności Na-
rodowej 3. Rozwiązanie prosimy dostar
czyć do 22 września 2014 r. pod adresem:  
Redakcja „Zbliżenia”, Słupsk, al. Sien-

kiewicza 1/2. Nagrodę z poprzedniego 
numeru wylosowała Pani Bogumiła  
Kofan. Po odbiór zapraszamy do redak-
cji. Gratulujemy!
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Dobry żart tynfa wart
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Ilu trzeba Niemców żeby 
wymienić żarówkę?

- Jednego. Są wydajni i nie 
mają poczucia humoru.

* * *
 Dlaczego kiedy czło-

wiek łapie ryby w sieć to 
jest kłusownictwo, a kiedy 
supermarkety łapią czło-

wieka w sieć to to jest mar-
keting?

* * *
- Tato? A dlaczego cukier-

ki są owijane w takie papier-
ki, co szeleszczą, jak się je 
rozwija?

- Żebyśmy słyszeli, jak 
mamusia się odchudza...

* * *
 Uważaj! Jeśli kobieta 

włącza wycieraczki kiedy 
nie pada, to znaczy, że bę-
dzie skręcać.

* * *
Zenek miał takiego pe-

cha, że czarne koty na jego 
widok spluwały przez lewe 

ramię, jak mu miały prze-
biec drogę pod drabiną.

* * *
- Podobno po oddaniu 

krwi nie można pić alkoho-
lu przez jakiś czas, czy to 
prawda?

- Warto się powstrzymać 
do czasu wyjścia z punktu 

poboru.
* * *
Umiejętność mówienia 

w kilku językach jest zaletą, 
ale umiejętność trzymania 
gęby na kłódkę w jakimkol-
wiek języku jest bezcenna.

* * *
Małżeństwa wymyślono, 

gdy ludzie z trudem doży-
wali do 40-tki. Teraz już by 
ten pomysł nie przeszedł...

* * *
Dlaczego spóźniłam się 

do pracy? Uderzyłam głową 
o kant poduszki i straciłam 
przytomność na dwie go-
dziny...
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Na trasie z Rowów do Ustki odbył się bieg na dy-
stansie 21.097 m zwany Półmaratonem Słowiń-
skim. Na starcie tego biegu stanęło ponad 100 
biegaczy z różnych zakątków kraju.

Stowarzyszenie Sympatyków  Piłki Ręcznej „Szczypiorniak”  z Ustki w 2014 roku 
obchodzi jubileusz X-lecia istnienia. W ciągu  tych lat  w SSPR wyszkoliło się 
wiele utalentowanych piłkarek. Nazbierało się też sporo sukcesów w kategorii 
młodziczek. Dziewczęta dotarły nawet do półfinału Pucharu Polski . Z tej okazji 
zorganizowano w Ustce Ogólnopolski Bałtycki Festiwal Piłki Ręcznej Dziewcząt 
o Puchar Burmistrza Ustki.

Do wielu sukcesów w bieżącym sezonie lekkoatle-
tów z Ustki, kolejny dorzuciła Joanna Terefenko, 
zdobywając srebrny medal w młodzieżowych mi-
strzostwach Polski. 

XIX Półmaraton Słowiński 

Premie dla Drwala 
i Nowakowskiej

Aż do mety w Ustce, od startu w 
Rowach samotnie prowadził  Piotr 
Drwal, biegacz Jantara Ustka. Na 
metę wpadł z ogromną przewagą 
nad rywalami, zajmując zdecydo-
wanie pierwsze miejsce z czasem 
(1.11.09). Drugi był Grzegorz Bo-
rowicki (Kościerzyna) - 1.18.47, a 
trzeci Krzysztof Rudnik (Krępa 
Słupska) – 1.23.05.  Podobnie roz-
grywał się bieg w kategorii kobiet, 
w którym  zdecydowanie przewo-
dziła Dominika Nowakowska z 
Lęborskiego Klubu Biegacza „Bra-
ci Petk”.  Bieg ukończyła w czasie 

1.19.35. Druga była Małgorzata 
Tuwalska -  1. 31.07, a trzecia El-
żbieta Tuwalska  - 1.34.53 (obie 
Akademia Biegowa Grabowiec). 

Najstarszym biegaczem pół-
maratonu był 67-letni Bronisław 
Kabaciński z KB „Tupot” Ustka, 
któremu na mecie wręczył na-
grodę dyrektor OSiR Stanisław 
Podlewski. Wysiłek zwycięzców 
organizatorzy wycenili na 1000 
złotych premii.  Wszyscy uczest-
nicy biegu uhonorowani zostali 
pamiątkowymi medalami.  (rym)

Fot. Ryszard Mazur

Piotra Drwala na mecie powitała cała rodzinka. 

Joanna Terefenko 
wicemistrzynią

W Inowrocławiu odbyły się 
Młodzieżowe Mistrzostwa Polski 
w Lekkiej Atletyce. 

Doskonały występ zanotowała 
tam Joanna Terefenko ULKS (Jan-
tar Ustka), która na dystansie 3000m 

z przeszkodami zdobyła wicemi-
strzostwo Polski. Podopieczna 
trenera Henryka Michalskiego 
ten trudny dystans przebiegła w 
czasie 10.38.51 min. (rym)

Fot. Archiwum klubu

Joanna Terefenko  (pierwsza z prawej) 
pokonuje rów  z wodą.

Na jubileusz Festiwal Bałtycki

Największe tradycje sporto-
we w Ustce mają piłka nożna i 
lekkoatletyka działające przy 
Jantarze Ustka. Ponadto prężnie 
działa Uczniowski Klub Żeglarski 
„Opty”, mający silne sekcje opty-
mistów i kadetów. Przed laty cał-
kiem nieźle rozwijały się sekcje 
brydża sportowego i strzelectwa. 
Dziesięć lat temu w nadmorskim 
kurorcie zaczęto grać w piłkę 
ręczną.  Owszem, grano w szczy-
piorniaka, ale tylko  na szczeblu 
miejscowych szkół. Dzisiaj w Ustce 
całkiem dobrze rozwija się  Szkol-
ne  Stowarzyszenie  Piłki Ręcznej 
„Szczypiorniak” zrzeszające w sek-
cji przede wszystkim dziewczęta 
szkół podstawowych.

Pierwsze sukcesy
Chociaż w Ustce działa sekcja 

piłki ręcznej dziewcząt, to war-
to odnotować fakt, że impuls do 
rozwoju tej zespołowej dyscypli-
ny nadali chłopcy. To oni zdobyli 
medalowe miejsce podczas mi-
strzostw podstawówek. Losy tej 
sekcji potoczyły się jednak inaczej. 
Trener Zdzisław Buczkowski posta-

wił na dziewczęta i jak się okazało 
nie pomylił się. Praca z nimi ukła-
da się znakomicie.  Sekcja „Szczy-
piorniaka”  powstała w 2004 roku. 
Wśród dziewcząt cieszyła się spo-
rym zainteresowaniem. Narybku 
do sekcji dostarczały  miejscowe 
podstawówki nr 1 i 2. Po dwóch 
latach treningów przyszły pierw-
sze sukcesy. Podopieczne trenera 
Buczkowskiego w dwóch grupach 
wiekowych  podczas mistrzostw  
Polski szkół podstawowych, które 
odbyły się w Człuchowie, zdobyły 
1. i 3. miejsce, a rok później tuż za 
podium na 4. miejscu.  Prawie ze 
wszystkich  mistrzostw wojewódz-

twa pomorskiego dziewczęta wra-
cały z medalami.  Stowarzyszenie 
w zasadzie nie ma możliwości 
budowy  starszego zespołu niż 
młodziczki. Klub jest za biedny by 
podjąć się szkolenia starszych rocz-
ników, ponieważ  teraz utrzymuje 
się z niewielkich pieniędzy od mia-
sta i ludzi dobrej woli. Sekcja nie 
ma sponsora strategicznego.

Nie brakuje talentów 
Trener  Zdzisław Buczkowski nie 

narzekał na brak utalentowanych 
dziewcząt.  Problem jednak tkwił 
w tym, że gdy przekraczały  wiek 
młodziczki najczęściej kończyła się 
ich przygoda z piłką ręczną. Wiele 
z nich po przejściu do gimnazjów, 
a później do szkół średnich nie de-
cydowało się na zmianę klubu i grę 
w wyższych klasach rozgrywek. 
Wyjątek stanowi jedynie utalento-
wana bramkarka Anna Biernaczyk, 
która obecnie z powodzeniem 
broni barw I ligowej Słupi Słupsk.  
Trener Buczkowski ma również sa-
tysfakcję z tego, że dzisiaj piątka 
jego podopiecznych znajduje się 
w reprezentacji województwa po-

morskiego. Są to: Julia Piątkowska, 
Karolina Niewadził, Wiktoria Cej-
rowska, Martyna Rogalska i Izabela 
Gajewy. 

Dziewczęta wraz z trenerem 
nie są osamotnieni. Wprawdzie 
nie mają tytularnego sponsora, 
ale wielu ludzi  nie odmawia im 
pomocy. Przykładem  może być 
pan Tomasz Wiśniewski, właściciel  
Ośrodka Wczasowego „Albatros”, 
który zadbał o to, by  V klasa spor-
towa była  wyposażona w ubiory 
sportowe podczas Ogólnopol-
skiego  Bałtyckiego Festiwalu Piłki 
Ręcznej Dziewcząt, który w ubie-
głym tygodniu odbył się w Ustce.

Sukces był blisko
Dla dziewczyn „Szczypiornia-

ka” turniej o Puchar Burmistrza 
Ustki miał być sprawdzianem 
przed rozpoczynającym się se-
zonem  ligowym. Sprawdzian się 
udał. Podopieczne trenera Bucz-
kowskiego rozegrały świetne  za-
wody. Dotarły aż do finału. I gdy 
wydawało się, że puchar burmi-
strza zostanie w Ustce, dziewczę-
tom zabrakło  szczęścia  i  po nie-
zwykle zaciętym meczu przegrały 
w dogrywce z drużyną MTS Kwi-
dzyn 15:18. Za jedną z najlepszych 
piłkarek turnieju uznano Izabelę 
Gajewy, prawoskrzydłową   zespo-
łu. – Na wyróżnienie zasłużył cały 
zespół. Dziewczęta zagrały bardzo 
dobre zawody. Jesteśmy po dwóch 
obozach przygotowawczych, toteż 
uważam, że moje podopieczne są 
dobrze przygotowane do sezonu. 
Zabrakło nam trochę szczęścia, 
gdyż pierwsze miejsce było w na-
szym zasięgu – powiedział  trener 
Zdzisław Buczkowski. 

Ostateczna kolejność: 1. MTS 
Kwidzyn, 2. SS „Szczypiorniak” 
Ustka, 3. MKS Brodnica, 4. UKS 

Nowa Karczma, 5. SKS Starogard 
Gdański, 6. MKS Truso Elbląg, 7. 
UKS Bukowia Buk, 8. KU AZS Po-
litechnika Koszalin. Na sukces ze-
społu złożyła się współpraca  wie-
lu osób m.in. Izabeli Nasierowskiej 
po mężu Firkowskiej, znakomitej 
przed  laty zawodniczki, świetnej 
skrzydłowej,  grającej w ekstrakla-
sie  Słupi Słupsk. Ponadto poma-
gają w szkoleniu Agnieszka Sałach 
i Ewa Wrześniak  - nauczycielki 
wychowania fizycznego usteckich 
szkół  oraz  Jadwiga Kłopaczyńska 
- psycholog pedagogiczny.  

Ryszard Mazur
Fot. Archiwum  klubu.

Piłkarki ręczne SS”Szczypiorniak” w komplecie. 
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